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Wynik plebiscyty będzie ogłoszony w najbliższych dniach 


a . C q. „e 
Zadania bieżącej po'ityxi | 
amerykańskiej. 

Cztery wielkie problemy czekają rozstrzygiięcie. 
— Czy rząd pójdzie za głosem farmerów, czy 
wielkiego przemysłu? — Trudna alternatywa 
wiodąca w każdym raze do bankructwa polityki 
rządowej. — Zamiast imperyaliamu politycznego, 
imperyalzm ekoqomiczny. — Kwestya rozbroje- 
tia i konferencya międzynarodowa w Waszyngto- 
ne. — Wielkie wypadki rodzą wielkich ludzi, 


Nowy Jork, w marcu. 

Cztery problemy żywotne, od których zależy 
nietylko przyszłość stronictwa repulikańskiego, 
będącego obecnie u steru, lecz także oryentacya 
polityki światowej, zarysowują się w chwili obe- 
cnej przed waszynetońsk m kongresem. Pierwsze 
dwa odnoszą się do polityki wewnetrznej: kwestya 
taryfowa i Sprawa marynarki handlowej. Drugie, 
dla europejsk'ego społeczeństwa ważniejsze, 
wchodzą w obręb polityki zagranicznej: jest to 
kwestya rozbrojena j ewentualne przystąpienie 
Stamów Zjednoczonych dy jakiegoś, wedle ame- 
rykańskich postutatów przykrojonego Związku 
Narodów, lub też stanowcza ich odmowa uczestn'- 
czenia w sprawach europejsk:h, 

Wszystkie te cztery kwestye są tak ważne, 
iłączą się posredno lub bezpośredno z politycz- 
ną i ekonomiczną przyszłoścą Európy, że zastu- 
gują na Szczegółowe omówienie. 


KWESTYA TARYFOWA. I SYTUACYA 
EKONOMICZNA. 


, W stronn'ctwie republikańskem tradycyjną 
była do ostateczności doprowadzona polityka ceł 
ochronnych. Popierały ja sfery w'elkiego przemy- 
słu i sfery bankowe, przeciwnikam zaś jej byli 
wielcy farmerzy Zachodu i plantatorzy bawełny 
w stanach południowych, których eksport ponos.ł 
szkodę przez zwyżke cen na produkty bawelnia- 
ne i prze wysokie cła zagraniczne. 

Sytuacya obecna jest jednak zupełne od- 
mierma. 

Farmerzy t plantatorzy bawełny, których 
grunta skutkiem drożyzny ziemi doszły do warto- 

(Dalszy ciąg na stronie 2-gieŃ 
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Osiafeczna decyzya śląska w kwielniu. 


Wynik plebiscytu będzie ogłoszony w tych dniach. 


` Kraków, 25 marca. 
<Telef.) (G) Z Opola donoszą: Kumisya mię- 


dzysofusznicza urzędowo komunikuje, że wynik 
puebiscytu ogłoszemy będzie za kilka dni 


Ostateczna decyzya Rady ambasadorów zapadne w kwietniu. 


Warszawa, 25 marca. 
(Telet) (G) Z Opola doncszą, że ostateczna 
decyzya Rady Najwyżczej wi 


NIEJASNE PLANY L. GEORGA. 


i Włedeń, 25 manca. 
(Tetef.) (G) „Neue Fr. Presse“ drnosi z Rzy- 
mu: Loyd George zapyta! telegraficznie u rządu 
wiłoskiego o jego stanowisku wobec plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Wedle tych infornacyi Anglia za 
m'erza podzielić Górny Siąsk. Z imnrej struny za- 
pewniają, że przy tym podziale Anglia chce zabeż 
pieczyć Połsce pewną ilość węgla górnośląskiego. 
(Depesza powyższa jest nieco niejasna, niewiadi- 
mo bowiem ,co oznaczą zabezp'eczenie większej 
ilości węgla dla Polski. (Przyp. Red.) 
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ANGLIA WAHA SIE. 
Wiedeń, 25. marca. 


(Telef.) (G) „Petit Parisien“ 


sprawie  Górego 


| 


Śląska zapadnie w połowie kwietnia. „Times“ go 
twierdzając tę wiadomość, podają dzień 15 kwe 
tnia jako termin rozstrzygnięcia 


również sąsiednie okręgi węglowe, Hata Krótew- 
ska, Gliwce i Katowice. Fakt, że pleb.scyt minął 
kz spokoinie, pozwała przypuszczać. że 
Śląsk przez wszystkie czekające go jeszcze trud- 
mości, przejdzie bez wstrząŚnień ł osłabienia pro- 
dukcyi przemysłowej, którą ma doniosłe znacze- 
nie nietylko dla tego' kraju. „Manchester Guar- 
dan“ wyrażą przekonanie, że ludność ‘Górnego 
Śląska, która wypowiedziała się za Polską, nie 
zgodzi się na inną linię podziału, aniżeł ta, którą 
wykazało głosowanie. „Daily Chronicle" p'sze, że 
o ile sprzymierzeni przyjmą zasadę podziału Gór- 
mego Śląska, wówczas podział zostanie przeprowa 
|dzony' prawdopodobne wedle projektu francu- 
|skego. Projekt ten najprawdopodobniej napotke 


ina trudności ze Strony niemieckiej. Częściowe 


zwycięstwo Niemców nie może wszakże osłabić 


doncsi Z |faktu, że Polacy mają przewagę na całem tery- 


Londynu, że w tamtejszych kołach politycz- | toryum na prawym brzegu Odry. | 


nych paruje wahamie, czy przystąpić zaraz do 
podziału Górnego Śląska, czy toż pozosta- 
wić Śląsk przez majbliższych kilka lat pod 
zarządem komisyi sojuszniczej, Framcya do- 
maga się stanowczo natychmiastowego po- 
działu Śląska. 


GŁOSY ANGIELSKIE O PLEBISCYCIE GÓRNO. 
ŚLĄSKIM, 
Wiedeń, 25. marca. 
t > (Telef.) (G). „T'mes* omawiając wyn ki ple- 
bscytu na Górnym Śląsku, p.szą: Ne ulega wąt- 
pliwości, że okręgi połudnowo-wschodnie będą 
przyznane Polsce, prócz powiatów pszczyńskiego 
!rybnick.ego, gdzie zwyc.ęsbtwo wypadło świetnie 


miecka gromadnie opuszcza te okręgi, 


NIEMCY WYWOŻĄ TABOR KOLEJOWY. 


Kraków, 25. marca. 
(Tedi) (G) Z Katowic donoszą: Jak 
stwierdzono, Niemcy masowo ,wywożą tabor 
kolejowy z okręgu przemysłowego i zachod 
nich powiatów Śląska. Również ludność nie 
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KORFANTY NIE WYJEZDZA. 
Warszawa, Z5. marca. 
(Telef.) (m) Ze strony miarodajnej prze 


czą tu pogłosce o przedsięwziętej już podró 
ży Korfantego do Paryża. 


no stronie polskie muszą być przyznane Polsce 


Str, Ś 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 3734 


Sci bajecznych, pragną naturalnie utrzymać jak | siene się floty handlowej pod auspcyami | przy | Waszyngtonu. lecz konferencya taka m'eściw so 
najdłużej obecną wartość swych majątków przez | pomocy finansowej nowego rządu. 


zatrzymanie cen wojennych swoich produktów. | 


Z temi to auspicyami |czył 


Żądają zatem wysokich ceł ochronnych na import | Harding, składając w swej pierwszej mow e pu- 


zagran czny z tych krajów, gdzie z.emia jest jesz 
cze tania, a w szczególności z Argentyny i z Ka- 
nady. Ponadto, licząc na zwyżkę cen zboża, far- 
merzy zamagazynowali ogromne zapasy. 

Tak więc Zachód i Południe stały się gorący- 
mi zwolenn kami polityki cel ochronnych. gdy na- 
tomiast wielki przemysł Sparaliżowany już į skrę- 
powany podwyżką płac, zmniejszeniem godzin pra 
cy, wysokośc ą kosztów transportu, ustawam o- 

raniczającemi imumigracyę, a przedewszystkiem 
spadkiem waluty zagranicznej, myśli z trwogą o 
cłach ochronnych, które z natury rzeczy pociągną 
za sobą wysokie cła zagran czne i pozbawią ich 
najlepszych klientów. 

Na sferach bankowych i finansowych odbija 
się naturalnie niekorzystne położenie przemysłu i 
rołmctwa i mimo sztucznej kampanii optymistycz- 
mej, dążącej do zarob eżen'a panice i katastrofom 


blicznej oświadczenie: „Ameryka musi się stać 
pęrwszą potęgą handlową i morską na półkuli 
zachodnieł.* 

Tak w ęc Stany Złednoczone odrzuciwszy i po 
tępiwszy surowo wszelki imperyal.zm polityczny. 


uprawiają obecnie bez skrupułów najzagorzalszy Z 


mperyalizm ekonom'czny, a najpotężniejszą bro- 
na w tej mowei kampanii będzie stworzenie wiel- 
kiej floty handlowej. 


ROZBROJENIE I PROGRAM ŻEGLUGI 
MORSKIEJ. 


Kwestya rozbrojenia łączy się z wykonan'em 
ważnego programu żeglugi morsk ej, który ma w 
r. 1924 oddać Stanom Zjednoczonym Supuemacyę 
nad morzami. 

Program ten pociąga za sobą dla ludności 

tak już podatkam. obc qżonej, nowe cężzry i 


ble przypuszczenie przyłączenia się Stanów Zje 


się prezydentj dnoczonych do jakiegoś Związku Narodów. 


l oto kwestya dla Europy: najważn ejsza: 


UDZIAŁ AMERYKI W SPRAWACH EURO- 
PEJSKICH. 


Jak się dokons to wstąpienie Ameryki do 
Związku Narodów? Jakie ksztalty przyjme ten 
wiązek? Czy moż! wem będzie, aby Stany Zje- 

dnoczóne trwały nada! przy zasadach doktryny 
Monroe? Co da kwestyi tych n ema jeszcze do- 
|kładnych danych a sadząc z orędzia prez. Hard n- 
iga — ne ma i on sam jeszczę o méch wyroblo- 
bego pojec a. 

f Niedawną powstała sprawa wyspy Yap. któ- 
|73 nowy rzag © serat stawia przed alternitywą, 
|zlbn zrzeczenia się dotychczasowej pol tyki japoń- 
"skiej, lub też odwolsmą sę do Ligi Narodów. któ- 
(rej Japonia jest członkiem, jest ty'ka iedną z ne- 
zliczonych trudności międzynirodowych. wyw ka- 
jących z abstvnencyi Ameryk: i ne uznawawa * 


finansowym, przesilenie jest ostre i grozi dalszem | taksy. które oczywiście nę cieszą się popularno- | przez ną Ligi Narodów, n e mówiąc już o kwes yi 


zaostrzeniem Se. 
Na sferach bankowych i finansowych 


mie | trzymania Się nadal w w elkich | niach trady- 
cyjiej polityki protekcyon stycznej stronnictwa 
tepublikańsk ego, zadowolić farmerów * plantato- 
tów przez wprowadzenie wysokich ceł. w konsek 
wencyi zaś narazić się na podobną scysyę w par- 
tyi republikańskiej, jaka w r. 1912 doprowadz ła 
do upadku Tafta; lub też zrezygnować z polityki 


ścią. Wszelkie opóźnienie wykonana tego Pro-| pracy, © polityce fmnansowei, o imigracyi japof- 


cdbiia | gramu wyszłoby na korzyść Japoni, į Anglt, gro- skiej a interwencył messykańsk ej.. 
przed dylematem: pozostania przy swym progra. | ziłoby zepchnięc em z platformy republikańskiej, } 


Ażeby podołać tak skomplikowanym i trudno 
która dąży dq'uczyniena z Ameryk naislniejsze-|$cam naieżonym problemom, Ameryce potrzeba 
go narodu Św ata, a tem samem uodpornienia jeli bedzie całego szeregu niezwykle zdolnych mę- 
brzeciw wszelk m atakom. żów stanu. ieżel! zaś prawdą jest, że wielk e pro- 

Rozbrojenie na morzu byłoby jedynie maż!i- | blemy i wane wypadki wytwarzoją w'etkich tu- 
we gdyby doszło dą lak'egoś układu mędzy | dzi. prezydent Hard ne może być pewnym, że za 
Ameryka, wielkiemi mocarstwami europejsk.em i|łego prezydentury tych wielkich motorów nie 
Japonią, W tym też celu zapowiedział prezydent | zabrakn e 


ceł ochronnych, a przynajmn'ej zredukować tę o-| Herdng zwołanie „Konferencyi rozbrojena" do 
statnie do małej ilości artykułów, co grozi znów 
sprowokowaryem katastrof w roln ctwie i dopro- 
wadzi tą drogą z końcem Okresu prezydyalnego, 
ti. w r. 1924 dp bankructwa sfromn.ctwa republi. 
kańsk:eg0. 

Zaiste trudny wybór! 


Płoskirów, w marcu. 


KWESTY il NDLOWEJ : 
BASENY TANDLO i otrzymanych od fi- 


Wedle wiadomości, 


Jest to równie ważna sprawa komercyalna, te'wisikich kół żydowskich, w ostatnim czasie ' 


ak i dla prestiżu narodowego. Ogromny wysiłek|w „nepodległej sowieckiej Białorusi" doko- 
dokonamy podczas wojny, niezi czone warsztaty namo caiego szeregu okropnych pogromów ma 
okrętowe i doki założone z bajeczną szybkoścą ludności Żydowskiej. Pogromy te obięiy głó- 
ma obu wybrzeżach, czekają dz.$ realizacyi swych wnie powiat hosnelsk;ę i jego okolice -w któ- 
nadziei. Kap'taliśc zaangażowani w konstrukcyach rych bandy zongawzowanych chłopów roz- 
okrętów. właścic ele doków liczą na nowe podnie- poczęły w tem sposób dokonywać — według 
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|żesteście tak wymowni, gdy tdzie o potępienie ko- 
„biety zamilkd'Ście teraz? 


JAN GELLA. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI.*) 


Czy można zdradzić kochając. 


Wieczora tego czytakśmy wspólnie 


ksłężkę, Łatwo s bie wyobrazić, że nie był to 


Lep: Cóż? Przykład tak biłahy.., 
fielema: Błahy? Więc młoda, śliczna kobieta 


on ja rztca dla jakiejś kckoty! I pan to nazywa 


traktet polityczny, gegmetrya wykześlna, ani na- płahostką? 


wet historya u tannie wojny. Była to książka pel-, 
ma przeżyć miłosnych Przechodziła z rąk do rąk: 


gdy Leon zmęczył się, oddawał ją w ręce Maryli, 
która czytała z przejęc em,  rumleniąc się przy 
nłżektórych ustępach, co dla nas ma» 
shej części  t.warzystwa, stanowido gió- 
wna  polntę tektury. Doskrzegłszy zdala miej- 
sce nieco drastyczne, Maryla odczuwała zmuiżenie 
i ksiąjżka przechodziła bądź . w ręce pani Heli, 
będź Zygmunta. Niekiedy ja — acz bardzo niechę- 
tnie — brałem ją w swoje dłonie. Robię tax, ile- 
kroć widzę, iż nie uda mi się wykręcć od Świadu 
czeń obywatelskich, chętniej wszakże skromno- 
ścią zasłaniając sw fe lenistwo. 

W gruncie bowiem wolałem na łóżku, na któ- 
rem siedzieliśmy poza plecami otcby czytającej, 
gładzić wychyłającą się ku mnie rączkę pani He- 
li i, z głową wspartą o remię drugiej sąsiadki, 


słością, popełniła pani pięć, powiedzmy 


_ Lub'ẹ przekrmarzać się z kobietami. Jest to 
nienajgorszy sposób flirtu, A przytem to tak la- 


dnie jak się płonię z obuwzenia. Zabrałem więc 
gla: 


— Pozwolę soble sprostować w kwestyi for- 


malnet, 


Hejna: Proszę. 

Ja: W jednem zdaniu, z iście kcoeca nieści- 
teidko,... 
niedokładności; wwzysiko dla popanca oskarżenia 


swej pup'lki, Przyzna pami, że już sam ten brak 


poczucią umiaru w pskarżaniu ja.t znamienny 


dia waszej plci. 


Hèlena: Niedokladnośct? Jakie? 
Ja: Powiedziała Pani: „Młoda, piękna koble- 


ta ubóstwia takiego drabą do teg . stopnia, że od- jest 
daje mu swoją młodość. niewinność, majątek, a om 


smwć rozmaite zdarzenia na kanwie ichej fabuły, 7 rzuca dla jakiejś kokotyy” 


która słyszałem. 
Kiedy skończyliśmy rozdział, w którym mł- 


Hetena; N. ? 
Ja: [A miiam już pytanie, co pan'ą uprawnia 


a. 


Znowu masowe pogromy żydów na Białorusi, 
Przeszło 25 tysizcy ofiar. 
(Korespondencya własna „Gazety Wikcz.) 


ipóźniejszych zezuań organizatorów pogro- 
mów —- odwótu za relewizycye zboża, dcka 
nywane przez bolszewików. Pogromy mają 
przebieg nesłycha:e krwawy i bestyaiski 
a w niektórych miejscowościach jak Lubow 
czy, Łojewie i i. wybitnie perfidny. Całą tu- 
dnosć męską miały te bandy wymordować, 
gwałcac kchlety ł rabując wszystkie przed- 
sigh orstwa żydowskie, Ci żydzi, którzy cu- 
DADA E WE P 
winneść”. To wiefkie slowo! Otóż skąd pani wie; 
że tak było w isp che? 
Heima: Ależ panie Wiktorze! W świecie w 
którym się ty rozgrywa, ta rzecz test przyjęta i 
gdyby w tym wypadku zabrakło tego warunku 


: ubóst wię takie draba, aż do tego stopnia, że adjnawet ów Kcorczyc, byłby Się z nią nie ożenił. 
jakąś dañe mu swołą młodość, niewinność i majątek, a 


Ja: Przypuśómy, A więc była to cw ta z ko- 
nieczneści. Kobiety wychodzą za mąż niewinne, 
bo tak jest przyjęte, mężczyźni żenią się winni, bo 
również tak jest przyjęte. Czemże sę tu chetpić? 
I nie wem. czy z więlkszem potępieniem spotkała 
by się kobieta, kitóraby tei dr bnostki nie docho- 


—_ wała, czy też większą Śśmiesznoścą okryłby się 


mężczyzna, gdyby swoię tak zwaną niewinność je 
szczę posiadał. Wyobraźcie sobie naprzykład, że 
Zygmunt się żeni i żona jego. stwierdza, Że Jest 
PIGTWSZA 

Śm ejects się państwo, Otóż ten wasz wybuch 
wiesołości na myśl o człowieku, któryby Się oż8- 
nil, me znając przedtem milości, obrazuje 4 SA 
dnie, dlaczego to się tak rzadl.g zdarza. Czy b» 
dnak równe rzadko zdarza się wypadek przeci 
wny — watpę. ` 
Obie kobiety: Panie Wiktorzell 
Ja: Powiedziałem że wątpię, ale w gruncie 
b tutaj rzecz obojętna. Ohojetng fest dla nas 
tzw. niewinność fizyczną, gdyż we przesądza ona 
o tem, czy dama dz ewczyna nie nateżała do ty- 
siąca mężczyzn w swołem pragnieniu, Między ko- 
bieta, a rreżczyzną w tych rzeczach, zachodzi le- 


dy mąż zdradza piękną | kcchzjsca go Żonę, pani do nazywania mojego klienta — b. przypuśómy, dynie ta różnica, taka irtnłeje między złodziejem 


Helena rzekła senteneyonalnie: 
— Tak, tak. Tacy są mężczyźni. 
Nastąpiło milczenie, 


+) Z będącej w przygotowaniu ksiażki 
tym tytułem, 


podi| 


że odzrywam mde obrońcy oskarżoneg:, — w tem 


zdradził a zatem nie byl drabem 
Heienat Solibterym. . 
4a: Ale idźmy ależ, „Oddałam mu swoją nie 


któremu warunki n'e dozw lily umieść łupów, ale 


miejscu już drabem? W chwili kiedy „młoda, P'ę- który gdyby nie obawa Lary. byłby to zrobił z sa 
kna kobieta" wychodziła za nieg, jeszcze jej nie |tysfakcya, a takim, któremu akoliczności pozwo: 


liy bezkarnie napchać pełne kieszenie, 
-~ (CG. d n.) 
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CZÓR TANECZNY (kom „let wios-nny w przepięknej dużej sali „Ecole de Dansa“ kpt. Longardtem doprowadza budowę tego cacka. 
O.»solińskich 10. Strój wizyt. Zaproszenia dla obcych w dniu wieczoru Przy ke jakiem jest ów Punkt do końca. Robota ta polega 
05 PAPA 


na wykańczaniu wewnętrznem, przyozdabian u ca 
m |10g9 Punktu, który nabierze pięknego wyglądu 


è estetycznego. 
dem uszij rąk morderców, ratują słę przeważ-|ien już raz był teatrem podobnego dramatu ; f T. 
; (= JĄ i Pa Punk : A 

me ucieczką do Litwy. , i dziejowego, przeszediszy pogromy. ze stro- |... PR dodki koi nM ada, 

W związku z pogromami przybyła do |ny armii Bałachowicza. y | szych jeńców mają odstawiać bolszewicy, stacya 
Moskwy specyalna delegacya, złożona Z Trzeba dodać, że wraz z rozjuszonem | odbiorcza w Punkc e, stacya przyjmująca i stacyi 
mieszkańców paw. homeiskiego, która przy- |ohłtpsrwem napadają ma żydów całe oddzia- | odsyłająca. 
wiozłą dokladne wiadomości i szczegóły o tej |ly t. zw. czerwotnoarmiejców. i 
okropnej tali mowych rzezi. Według ich ze- Oto, oo się dzieje w ultrapostępowej So- 
znań, ficzba ponordowallych podczas tych wdepi. Nie przeszkadza to, że przyiacieie 
pogromów wynosi przeszło 25 tysięcy Osób. nasi za granicą i nadal tylko w Polakach wi | punkcie, dokąd doprowadzony jest osobny tor ko- 
Trzeba zaznaczyć, że w jesień z. r. obszar |jdzeć będą naiwiększych wrogów żydów. lejowy. kn po w dorsz jek ra. nastąpi 


mz udział reprezentanci wojskowości, władz cywil. 
w MIEJSCU WYMIANY JEN CÓW. nych i społeczeństwa, z udzaitem muzyki, poczem 

t = E, b ; i 

jeńcy otrzymają pierwszy pos'łek w hali, mogącej 

(Od naszego specyalnego sprawozdawcy). | pomieścić 1500 osób. Po spbożycu posiłku jeńcy 

R X Dzięki uprzejmości p. kpt. Longardta, z| w stronie północnowschodniej, na obszarze 15-| zostaną poddani kąpieli i dezynfekcyi w łaźni, u- 
Diwa wymiany jeńców w Równem, który; morgowym, na którym stoją dawne kazamaty ro|rządzonej według najnowszych wymogów tby- 
podjął się ciężkej rołi cicerona, zwiedz.ł | syjsk.e, znajduje się obecnie Punkt dla wymiany |g'eny i techniki. Łaźnią ta, mająca centralne o- 
nasz współpracownik (-rw.cz) punkt wym a | jeńców i delegaturj „Jura“, podlegająca urzędow | grzewarfie, panię i tusze, jest zbudowana ma 80 
ny jeńców i znob:ł na meiscu wywiad z po-| reerm gracyjnemu przy ministerstwie pracy i o-| osób. Obok łaźni znajduje się wspaniała pralnia, 
wracającym do Rosyi oficerem bolszew:-| p.eki społecznej. Otóż cały kompieks budynków | mogąca dzienne wyprać 500—500 kompletów bie- 
okim i ze zbiegłym z niewol bolszewick ej| znajdujących się na tym obszarze, oddano do|lzny. Prócz łaźni stałej posiadą jeszcze Punkt re- 
oficerem polskim. Za udzelenie całegu sze-| dyspożycyi Dtwa Pimktu, które w krótk m czas e| zerwowy pociąg kąpielowy na 400—500 osób. 


Jeńcy i uchodźcy przejęci przez olicera gra- 
nicznego w Zdołbunowie w partyach po 1000 lu- 
dzi, odjeżdżają wprost do stacyi odbiorczej w. 


regu infiormacyi i pomocy ng każdym kroku | pustynię tę przemieniło w oazę, bodaj nie pięk-| Po kąpieli następują oględziny lekarskie, umundu- 
naszemu współpracownikowi okazywanej,|n'ejszą i objętościowo większą, nż samo Równe. l rowanie | Segregacya na jeńców i uchodźców. 
składa redakcyi „Gazety Wieczomej'* Do-| Jednem słowem pod Równem znajduje sę obecnie | Jeńcy mianowic e odchodzą do Stacyi przyjmują- 
wództwu Punktu, a w szczególności p. kpt:| drugie miasto, posiadające prócz budynków mie-| cej, zostającej pod kierownctwem por. Jawor- 
Longardtowi, serdeczne podz ękowani'e. szkalnych skwery, planty, ogrody. boisk, sporto- | skiego na 5-dn ową kwarantannę. Słacya przyjma 


Informacye te brzm'ą, jak następuje: we * cały szereg pierwszorzędnych urządzeń sa-|jąca Składa Się z przestronnych izb, w których 
| Równe, w marcu. n.tamych. porobiono prycze, zaopatrzone w Sienmiki i koce, 
W myśl traktatu  pokojąwego Staraniem Dtwo Punktu w początkach swego istn'enia | A obliczona jest na 1500 osób. Przy urządzaniu pa 


koi m eszkalnych nie zapomniano o żadnym szcze. 
góle, mającym uprzyjemnić pobyt jeńcom. W tym 
budynku ulokowały się nadto instytucye, mające 
no celu dokarmiamie jeńców i czuwan e nad stroną 
duchową. A węc znajduje sie tutaj „Ciocia 


sekcyi dla Spraw powrotu jeńców į uchodźców | spoczywało w rękach krt. Romaszk, który przy 
przy M, S. Wojsk. utworzon., ma granicy z Ro-| współudziale pierwszorzędnego fachowca w spra 
*vą dwa punkty wym any jeńców. mianowicie w| wach powrotu jeńców, mającego za sobą trzy- 
Baranowiczach | w Równem. letna praktykę w tym zakresie pracy, kpt. Lon- 

W odległości dwóch kilometrów ga Równem 


JERZY BANDROWSKI. . Nie. , —|przen'esie go na swe prdwórże i postawi sobie na 
Żyłę 1 cieszą się, że jest Polska. nim gołębnik, 
W BIAŁE M MIASTECZKU Będzie to, co było. Jeśli przyidzle wezwanie Poco się słup ma marnować? Zawsze to ko 
" |do wojska, to się półdzie, wiedząc, że inaczej pól- sztuje, Porządny słup. 
LATARNIA. _ {zie się do kozy. Innę rozporządzenie też się speł Ę gi aaa tatarni. 
adam sią, i ; . zeczp mi, jeśli na wezwaniu jest delikatna wzmianka o ką beidzie się. 

Przygtad sią, iak się urządza R 4 rze aresz'u lub grzywny lub grozie egzekucyi do Obejść to się bez wszystkiego obejdzie, Rosyi 
og | t"zydziestu dni. Jest to, co było i co mogło lub anujski chłop goły wejdzie na lipę, nadrze łyka i zej} 
siałoby być nawet gdyby tu Turcy rządzili, jg z drzewa ubrany — w łapciach, w kaftanie, 

Ale są i inne ohiawy. w kapeluszu. Nawet korzonki można jeść a w no- 
| Kiedyś, przed wojną, białe miasteczko miała rach zranmych Spać — alę to nie nazywa się kui- 
pewne przywileje. Chciało być naprawdę mia- | turą. — 
Ken auch Para“ dbywateść iadi siem, W tym oem gprawiło s.ble latarnie, zwykłe — Otóż — takich łatarń jest w Polsce prawdo 

; z "M A 2 x latarnie z naftowemi lampkamì, na drewnianych podobnie bardzo dużo na różnych polach A ia 
miasteczka bardzo się ucieszyli. Zebrał. pia WIMU- | zielono pomalowanych słupach. Jedna taka łatar- |się obawiam, że tym sposobem krajowi wiele świa 
pa AA io yy mak Rik ZE |nia stoi na gościńcu tuż przed moim demem. tła 3% nie przyrporzy. s 
) I m, u ' li | T Przyszła wojna, porządki się rozluźniły, la- teraz rzecz uajsmutniejsza : | 
no SOSA sie bardzo, — Polska jest! — powta- | arf nie zapałano. Nie było ludzi, nie było nafty | , Obserwacya moja — trochę wprawdzie pesy 

Nieco a ję kle, a chośait Gb 5 Dziś są ludzie, jest nafta — ale latarń się nie zapa mistyczna — jest zasadniczo trafna ł SIuszima. Na- 
+ pe e aa 6 wos dE. > a nod już bar- la, Czy w rubryce wydalków miejskich figuruje P4-ać fejleton — d: brze, alẹ przecież nie koniec na 
dza dużo, ne konec jeszcze na tem, Przedtem nie jdalej jakaś suma, przeznaczna na oświetlenie tem. Należy coś zrobić, Powinienem przeto pójść 
BOY a PN I O 
można Polskę twurzyć, ale państwa swoje z dwu| „Tak więc latarnia przed moim domem Stała Ac Hoa i Or y śm ky 
iabowemi parlamentami i ministerstwami odpowie Mmana i ciemna, Wicher otworzył ią. Odchyłona | m. woine o tę latarnię? Dobrze. ate ludzie powie 
dziańnemi małą nawet murzyni lub indyjscy mię- Wapa zwisała boleśnie, jak pa trzetcne skrzydło dj Poza Nazrzć dt do ida De ai E 
szańcy w południowej Ameryce. Potem, naturalnie, szkło popękało. "M kę wO a AA 60 R > o u er. 

Jakże wyglada Polska na prowincyi? Po Ai- Czekałem, co dalej będzie. Czy też Się nadi jie, kiedy są sprawy ważniejsze, Żyta niema, chł 
biyi pozostały urzędy a w nich stare formularze, | 11M biednym sprzętem kto zt:tuje. ba niema. 
po których często błąkają się jeszoze stare iterki| _ Zltował się — k<ń. Ponłósiszy wyrżnęł wo-| |. Żyto fest wykręt. Burmistrz żyta j tak nie 
ack.“ No, to jest cszczędność, Urzędy zafundo- |2em o latarnię tak, że mało słupa nio przewrócił. |piyorzy. A zresztą — co ma żyto do latarni? Czy, 
wały sobie flagi pol kie, które wywieszają z bar- |Latarnia na słupie pochyfiła się, jak podeięta |gświetlenie potezebne jest tylko w czasach uro- 


gardta położyt fundamenty tej pięknej koloni, 
NOWEGO OZojnii. O IGE" WR ; 


kacik nS EEEE 


ta ma prowiucyL 

Mamy przeczę wxiność, nie załeżymy już 
skąpego W.ednia, możemy wprawadzać w życie 
uajśmielsze nasze marzenia o kutiurze, możemy 
iworzyć. 

Co się tworzy? 


wami często w odwrotnym porządku. Nie wiedzą, | głowa. —|dzajów? 

że koł'ry państwowe są biało-czerwone, i że bar- Ano — przykzedł ktoś z miasta i — Znowu będę miał słuszność, tyłko że wojny 
wy w porządku odwronym oznaczają żałobą pań Zdjał latarnię, nie wygram. bo będzie niepopuiarna. 

sgtwową. Ale to drobiazg. Dalej:  Półtrzecia Pad Niepotrzebna. Jeszcze komu na głowę złeci. Napisać? 

darma przebrało się po polsku, Wreszcie — prze-| Został tylko pochylony, zielony słup. Tak jest, Można. Należy. Ale — w białem oia 
"rałowano skrzynkę pocztową na błało-czerwon | Sama logika mówi, że słup bez latarni iest nie | steczku jaśniej się od tego nie zrobi, 

i po długich cierpieniach zaiundowano listi nazo-|pomzebny. Zawadza, Pojedzie kt. obcy, w nocy, A na szerckim Świecie? 

wi mundur polski, Miło patrzeć na schłudnie ubra; wiedzie na słup. Jeszcze nieszczęście może być, | Jaki takj przeczyta, uśmiechnie się ł powie: 
tego listonosza w ciemnej regatywce, obszytej|a potem dochodzenia. proces, może odszkido- | — Ma chłop zupełną racyęl 

czerwonym sznurkiem, wanie. | Ale tej swojej jakte% „latarni“, tego czegoś 


A dalej co? Więc przyjdzie ktoś z miasta, wykopie siup, co sam zaniedbał nie naprawi , A 
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-Ymcia', Czerwony Krzyż, Biały Krzyż i bibl ote- 
ka pod kierown ctwemu ks. kapelana Butrymow'- 
cza. Jeńcy Są aprow zowani według tabeli A, 
(frontowa), a nadto Ymca dostarcza bezpłatnie ka. 
kao | czekoladę. Także i oddział Białego Krzyża z 
IWarszawy, pod kierownictwem p. Kozakowskiej, 
zajmuje się dokarmanem jeńców. Byłoby bardzo 
pożądanem, aby instytucye Bialego i Czerwone- 
go Krzyża ze Lwowa, pospieszyły również, zwła- 
szcza w okrese Świąt Wielkanonych z podarka- 
mi dla jeńców, między którymi nie brak będzie 
przęc'eż i lwowskich dzieci. Dla uprzyjemn enia 
jeńcom pobytu urządza Dtwo Punktu teatr j kino. 
Oprócz wyżej wymien onych instytucyi, które O- 
piekują sę jeńcami, zawiązał się w Równem Ko- 
m tet obywate ski, celem miesi'en'ia pomocy jefń- 
com, a także miejscowe Koło Polek zgłosił, swój 
akces. By powracający jeńcy nie byli wyzyskiwa- 
nm przez pokątnych gietdziarzy, urządziło Dtwo 
Punktu ną stacyi przyjmującej kantor wymiany, 
zorgan zow. przez P. K. K. P. Po 5-dniowym po- 
bycie w Punkcie jeńcy wypoczęci, odczyszczeni i! 


«QAZETA WIECZORNA", (| 
odżywieni, zostaną odestani do stacyi rozdzielczeł' 
w Stryju, a stamtad do baonów zapasowych. 
W specyalnym budynku znajduje się szp tal z 600 
łóżkami, zostający pod naczelnem kierownictwem 
lekarza maj. dr. Qutzmana, któremu sekundują le- | 
karze kpt. Ałaszyjew i kpt. Justman. | 

„Ponieważ Dtwo Punktu liczy sę z tem, że jeń 
cy będą ogołocen z mundurów j obuwia, zao- 
patrzyło sę w ogromne zapasy bielizny i obuwia, 
tak, że będzie mogło każdego jeńca od A do Z wy- 
ekw pować. W stacyi przyjmującej urządzono o- 
sobne pokoje dla oficerów-jeńców, dla których 
Dwo otrzymało 1500 łóżek, Utworzono także me- 
naż oficerską. 

Po zwiedzen u stacyit przyjmującej udałem sie 
w towarzystwie kpt. Longardtą do stacyi odsy- 
łojącej, gdz e miałem sposobność stwierdz ć popu- 
larność mego oicerona między żołnierzami i jeń- 
cami, którzy do swego „ojca“ (gdyż tak go cały 
obóz nazywa) zwracali się ną każdym kroku z. 
najw.ększem zaufaniem. 


Jeszcze parę słów 
o wycieczce dziennikarskiej do Wielkopolski. 


Ogólne wrażenie, — Więcej wzajemnej wyrozumiałości! — Kifka uwag na temat przyszłej wy- 
cieczki prasy do Mał: poleki., 


(Od naszej specyalnej sprawozdawczymi.) 


> Lwów, 25 marca. | 
„| Myśli i refleksye jakie nasuwają się uczestni- 
kowi wycieczki na wspemmienie owych dziesięciu 
pięknych dni, spędzonych w Wielkopolsce i na Po 
mr.rzu, 6ą naogół dość chaotyczne i różnolite, je- | 
ġeli chodzi nie o obwaz zewnętrznych wrażeń i po 
fedyńczych szczegółów, ałe o pojęcie cał kształ- 
tu życia zwiedzonej przez nas dzielnicy, o syntezę 
duszy tamtejszego sp łeczeńsiwa. Można było 
wiele rzeczy na pierwszy rzut oka rtwierkdzić i 
wyczuć, wiele nawe: poznać i zrozumieć przez 
kolejny przegląd wszystkich dzedzin pracy, 
przez spojrzenie, choć pobieżne, na *yle miast, mia 
steczek i wsi, w pod.bnych rozwijających się wa-' 


rodaków, których odmienna od naszej nłewołą ina 
czej od nas wychowała. Byłoby nawet nieuczci- 
wością sądzić 4 krytykować na podstawie bly- 
skawicznych przelotnych sprstrzeżeń i nie to chy 
ba było achem wycieczki, | 

Są jednak momenty, które porwzyé można, į 
i należy. Separatyzm? Ach, nie — o nim dowie- 
dzieltómy się najmmiej chyba. I wolerbyśmy — o: 
nm w góle pie wiedzeć.. Qdy poznajemy iedmnak i 
dadatnie strony charukteru Poznańczyków, bły-, 
snąć nem musi pytane: ałaczego, zwałiwszy Kcr 
dony jp dawszy sobie z trzech stron dłonie w 
wodnej Warszawie, zaczynamy wzajemnie pozna- 
n.e — od zarzutówi? Dlaczego przyznać nie chot- 


jamy {obusironn e), że wady naze i dziwolągi dziel|tym czasie metropolita 
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leszcze przycładzi na myŚl że (akt zapro 
szenła do siebie przedstawicieli pray z wszyst» 
sach czielnic i waty iunie mu pfzyjrzenia stę życiu 
wszystkich sfer W.eikopolska nie świadczy chyba 
o chęci cderodzuna sę ch ńskim murum od resz- 
ty Poi ht, Za wzajemnem poznaniem póldzie wza 
jemne zrozumienie, a pierwszy brok zrobi. ny. Ko- 
tej na nas. 

Syndykat dziennikarzy Kwowskich zaprosił 
już prasę poznańil.ą na wycieczkę dy Małopolski 
we wrześniu, Zapewne przyjadą dc nas nietylko 
Wielscpołanie, ate dziennikarze z całego państwa. 
Zastanowić sę zatem wyRada, jak ich przytmie- 
my, co im pokażemy i czy aby dzielnica naza nie 
straci na porównaniu? Że mieć bedziemy pewne- 
go rodzaju —tremę, t- zrozumiałe į uzaszdm:one, 
Ale nie badźmy pesymistami. 

W Małopolsce į w szmym Lwowie, który tak 
lubi sam nad swymi brakami ręce załamywać — 
jest dość rzeczy godnych widzenia, Najważniejsze 
tylko, by wycieczkę ię umieżętnie į panow: zorga 
nizować, a przedewszy tkiem, by zainteresować 
nią nietylko dzienn karzy, ale także władze i całe 
społeczeńs'wo, jak to uczyniono we wszystkich 
miastach byłej dzicin'cy pruskiej, które nas wita. 
ły. Nie przyjmłemy na zych gości tak po magnac- 
ku, jak oni — to pewne.. Ale zróbmy to z ser 
oem, taktem 4 myśłą, a będzie d.brzel 

M. G. 


Ze spraw ruskich. 


1 Lwów, 25. marca. 


METROPOLITA ANDREJ KR, SZEP- 
TYCK. 

aR, Kr.“ pisze: Papeż zamianował metro 
polite ur. Szeptyckiego aposiaolskin wizyta- 
tonem z prawami cykioniar"czneco repre- 
„eutamtą Watykanu. Metropakta wylechew- 
szy Z Rzymu po krótkin pobycie we Prom 
cyi i Szwajcaryj udal się do Belgii, Fiołamdyi 
i Anglü. Stamtąd wyjedzie lu Kanady Sta- 
nów  Zjedroczcnvch. Argentyny į Brazyiii, 
Wńizytatorska działalność porrwą rok i w 
urorządkuje sprawy, 


nnikach, ? „  nicowe, tc nie zła wola i rzeczywiye, odwieczne |eredko-kato" kiej cerkwi w amerykańskiej e 

Alte niepodobna było w czasie tak krdikiego |cechy. zle wypadkowa, ja'ą dał gb.eg ckoliczno- |rfimracvi. Pierwsze miejsce zajmie sprawa t- 

pcbylu ogarnąć i przeniknąć głębszych tego ŻY” |ści į długie dziesiątki łat życia więziennego IPo-|stamowiemia newera biskupa w Stanach Zjed 

cia kryjówiek, poznać usposobienia, myśli i dążeń łaków P noczomych. w czasie poby tu metrapolity W 
. z „gagi a LEE z - x RA T TA cr SO 17 "SEZ > TA 


> „m r" 2 


tykować (ganić tub chwalić), operując argumenta- | wą beztroską swych słów, Niektóre obrazowania 


JAN STUR. ; ad A ; S 
U mi, na jakie mię stać, z pewnością od Waszych każą się jednakżę dcmyślłać, że smutek bywał już 


0 TWÓRCACH I TWÓRCZOŚCI. 


(Garśc uwag). 


(Dokończennej. 
Ii. 


W „Żywych *tamieniach* Berenta powiada 
przecr do brata — Frarncszkanina, który z grzesz 
nej wędrówki świeckiej w progi powraca klasz- 
torne: 

„Zieczcie mi go chłoocy, bo starość mofą bez 
radna jest przed Acedią duszy młodej, Jeżli cię- 
niem samego siebie ma się wałęsać po klasztorze, 
caczej tańczyć mi go nauczcie”. 

* 


l 


dowcipów gorszymi, tak jak porąd — będę. Mier- | 
nikiem jedynym rzecz niemodna: sumienie. Ja — 
będę czynić; Wy — możecie się śmiać, 

* 


Kazimierz Wierzyński: „Wróble na dachu“. 
(Nakł. Tow. Wyd, „lgns“ Warszawa 1921). Zmę- 
żniał, rozrósł się w barach Wierzyński. Wesele— 
jozo, wesele usobisre zmienia się — coprawda na- 
der zwolna — w radość życia: głębszą, mimo ży- 
wego rozmachu — spokojnieiszą, mimo tomu wra 
bli ćwierkających — gdzieniegdzie dost pmiejszą 
nawet, Umie już twórca być sobą a zarazem i ka- 
imieniarzem przydrożnym, potrafi przymówić do 
dzieci, choć tylko — dziś zwie się to „tylko“ — na 
sposób „Balad“ goethe" wskich („De Kinder, 
sie hören es gerne“), Spacerowanie konsem i prze 


I Tuwim napisał — „Sokratesa taficzącego". |chadzka na lączkę zamejską, które ongi miały 

Ale ego S krates tańczy po pijanemu. Nie z pelni być uo. obieniem młodzieńczego pędu i bratan'a się 
radosnej życia, ałe z rosyjska, dg „wsio jedno“ ijz przyrodą („Wiosna i win-*) rozszerzają się w 
„mapiewat”, zlizując pył z ateńskich dróg, wala- |tęsknotę za wędrówką wśród natury niczem nie- 
jac się w rynsziaku, siałszowamej, niazmąconej chociażby wsp mnie-| 
niem miejskich rogatek. Ona — zbyt często darem | 

A więc? Redakcya „Skamanidru* (Patrz: Ze-|ną — tę:knota za szerokim tchem traw į słońca. 
szyt IV, Artykuł: „Krytykom i reuenzentom") pra dzieli Wierzyń kiego od jego mistrza Whitmana, 
gnie widzieć także — Stura tańczącego, Alie jak? |który Świat cały — posiada į coraz to nową tẹ- 
— panowie! Za przew dem św. Francik. Ma bar- |skqyotę swoją wciąż tdnowa realizuje. Wienzyń- 
dzo chętnie idę w pląsy, (Choćby to widox amcy- |g<iemu — w nader wielu wypadkach wymyka się 
śmieszny byt). I nawet nie po franciszkańsu, gdy |prawdztwe przeżycie płein air'u; zostają nazwy 
słońce i pogoda, gdy mroźno i szar , okręcam SIĘ |peograficzne: jazda po — atlasie. „Wróbie na da- 
ną pięcie, wołając „p.ęknie"!, wcłaląc: „Życie!”|chu* w swel niefraschłiwości — to tragedya mie- 
(„Triumty*: „Muzyka” i „Powiadam Wam“). szczanina, który radby z serca stać się dzieckiem | 
- x [złemi, Więc w chwilach, w których „opalanie się! 

W takt waszych — plesenek tańczyć nie bę-|na słońcu“ jest dlań de facto czemś-ciś najważniej, 

idę. Dowcioem z Womi nuerzyć się nie bądę, Kry-|szem, pnzemawia do nas i wzrnsza nas szczęśli-| 


gościem poety. Że tak jest, świadczy bezsprzecz- 
mie „Balada“, A chęć s'tmienia za wszelką cenę 
— nuty nie wesołej (czyżby obawa przed Sspojrze- 
niem w twarz probiemowi życia) sprawia, że na- 
iwn ść W erzyńskiego wydaje się być skrzydłem 
motyla, z którego wleciał pył Świeży. Coś nie- 
swojego, nie-prymitywnego pdbrzmiewa w okrzy 
kach swywolnych. 

I! rzecz charakterystyczna. choć zrozumiała 
Sama przez się: treść k. ntemplatywna „Ballady“ 
podobnie, jąk żywiołowo-rełleksyjnej  „Henoici“ 
zm.sza autora do zerwania z szabłomówą mon to 
nią zwrotkową do szukania oparcia u vers tibre'u, 
Z dojrzewaniem wewmętrznem idzie w parze mno 
żenie się b gactw formalnych. Należy jeno uwa- 
żać, by dośrzewanie to nie odbywało się pod wpły 
wiem twórców, którzy sami zdążają dopiero do c 
łu; np. Tuwima („Czarny hrabia") i Słonimskiego 
(„Heroica“). P: rady szukać należy u twórców 
już dojrzałych. Dlarego Tuwim | Słonimski, wy- 
powiadajacy się pnzez usta Wierzyńskiego rażą, 
choć nie razi Whitman. 

Jeśli nie mytą oznaki — których doszukać się 
można jeno przy nader uważnem czytaniu „Winó- 
bt“ — następna ksiąłka Wierzyńskeg gotowa 
przynieść n espodziankę tak krytyce, jak | publi- 
czności: „Kazio swywolny” staje się panem Kazi- 
mierzem, zM ġa się do [nii Miasta“ 1 „JPsłsud kie 
go“ („Skamander*, zeszyt II.) | do „Krwi, przed 
rokiem. drukowanej w „Zdr ju“: do poważnego 
traktowania życiowej powagi. 


« ~ 
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Rzymie zapadły bardzo ważne postanowie] 42 nowych cegiełek Wawzlu. NADESŁANE. 


> . L 
mia w sprawie grecko katol. cerkw Z tego Specya is a chorób skórnych i wenerycznych 


powodu nawet papież Benedykt XV wydał Kraków, w marcu. |[) 
z i Mn - |Dr. MICH ALPETE 
Er e a, i Kierownictwo odbudowy Zamku krakow | " Sykstusa 17, AE od Si LPE ER 
FILIE UKRAIŃSKIEJ NAROD. REPUBL. |skłego, wstawiające w wenaruszamy monu- | ——————————  ———— 
PARTYI NA EMIGRACYL ment wagórza Wawelskiego, w jego mury 0- ADWOXAT 


Uki. nar. sepubiikańska partya znalazla |bronme, kamienie z nazwiskami dobrych oby- 7 
foamych sprzymierzeńców w emigracyjnych wate Polski, co niosą swe ofiary na odbudo- Br. Eu$seniusz WACYR 
naddnieprzańskich koloniach. W Warszawie | wę historycznego pomnika narodowego — po- reaktywował Kkancelaryę 


przebywa cztomek C. K, D. Kiryło, w Pradze | daje do wiadomości ogórnej, że w przeciągu |urzęduje ul. Mikołaja 8, IL. p, 
czlonek C. K. Karol Wasyl Kostewycz, w jednego miesiąca takich kamieni pamiątlcowych £ 2 al. Lis 
Gdańsku naczelnik ftii Pawtuk, we Wiedniu | wmurowano 42. . ADWOKAI 


Chrapko Iwan Petrowycz ìt. d. Fife te gra- Z nowych nazwisk, poza podanemi już w Dr H mą H F i 
pują intelganoyę a szczególniej młodzież, r „kierownictwo wymeña następujące: | 8 cd y F UC S 
Ol. . Q j | ski r F z . 
LITERACKA SEKCYA TOW, „PROŚWITY* | ranę maa sikoa z Morawskiej OSawy:; || wów, Mikołaja 8, Il. p. 10538 
: 3 i a] nauczyc'elskie z Morawsktej Ostrawy, =<. ——— <15 L 
2. marca odbyło się w Użgoradzie pas'e- Maryańskich Gór i Przywoktu; Franciszka Lanadininie Nniejszem mam z szczyt | owiado* 
dazmie fiterackiej sekcyi tow. „Proświta”, któ ; wą hr. Potufi Żní T MRISHEe mié Szan. P T. Pubiuzn'ść że pa 
: À : A Ró gas, || adysław hr. accy ze grodu; *,pr sprowadzeniu ogólnej rekonstrukce i swoich warszta 
rej ce em jest wydawan'e naukowych kia- | Józef Kaczmarski w Krakowie; Spółka wy-!tów i zaopatrzeniu ich w pierwszorzędne s ły fachowa 
żek, czasop'sm, oraz SZETZENIE ukraińskiej lb- |darwnicza „Kuryera Lwewskiego* we Lwor'wie; |9732 w różne matryały świeżo sprowadzon: z zagrae 
teratury. Wybrano wydział do którego we | Oficerowie 21 p. art. poł, w Rzeszowie; Zwią- ERA a mr WA złe Mem i czy: 
(E-|-A f e HAR i 4d p b e ga skiej iej 
szli: Wołoszyn jako przewodniczący. Żełtwaj |zek hodowoów drobu „Jajo“; Stanislaw To: różnych RW. PO leslary” a KURA 
jako zastępca, dr. Burczak jako sekretarz. midki; Oficerowie i szeregowi 12 p. piechoty | Peera zaa sdi ad N R ARA uskute= 
PRZECIWKO SPRZEDAŻY CZARNOMOR: jz Wadowic; 8 pułk ułanów im. ks. Józefa | skurteczyjący * vya kazh żałoby farbowanie g- 
SKIEJ FLOTY. | Poniatowskiego; Huta żelazma, Kraków S. A. Kaa, pl. Baharat E powieta pirók 
„Miinch. N. Nachrichten“ donosi: Plan |W Krakowie; Drowie Henrykowie Rappapor- |iecki l. 1. 10148 
sprzedaży b. czarnomorskiej floty, który roz. |(owie; Izabella ze Ścbor-Ryiskich he. Kozie- 
bił się z powodu protestu ukraińskiego rządu brodzka, - 
w kwietniu b. r. odnawia ponownie b. rząd | Różne sfery, dając swól zastłek -na odbu- | 
Wrangla. Ulkrańński rząd ziruszony był zało dowę Wawelu, ujawniają moc ducha narodo- 
żyć w Parużu stenomczy protest przeczwko WEGO, „kochanie wielkiej pam atii histor ycz- 
jaktejkotwiek nianfmmiacyi okrętami, przy- MEL wjawniają chęć współdziałania w odtwa- 
czam podlcreślił ponownie pretensyę do zma- IE gmachu, będącego chiubą Polski. 
cznej części floty czarnomorskiej. Rzad c- Siłedając w dowolnym banku miejsco- 
świadczył, iż ewentualna sprzedaż me będzie wym ofiarę z 30 tys. marek ma odbnkiowę 


zatwiendzcma przez rzad ukraiński, Wawelu, należy łą Wo g Bankowj ku- 
7 piectrwa priskiego w Krakowie, na beżący ra 
ZNACZENIE PO AdPY | WSCHODZIE chumek Kierownictwa odbudowy Wawelu w 


slip 0. | R. : Krakowie, zawiadansając o tem Kierownictwo 
Praska Trybuna pisze: Sowradki regme listownie, należy podać: imię, nazwisko 

} sowiecki system odniosły na Ukraine pelna ; miejsce pobytu ofiarodawcy, albo nazwę it- 
porażkę. Ukraina odmówiła sowietom podat- stytucyi, bądź omgan'zacyj, która rmłetżyla 


ków i postawiła je w sytuacyi, której następ- sklake zbiorowo, ze wskazaniem miejsca > 
stwem było kronszadzi: ła powstamie. Kiedyś istni entą takowej. z 
historya ruchu bolszewidkiago wykaże jeką | Cegły, frmdewane zb'orowo mogą zmie- ROMET - 
rang zadała Ukraina bolszewikom. Na wscho seié do sześciu nazwisk. Dający dwa, lub E AEDE E E A EN, 

na zadowolone wyinagania poszczególnych |gdowiodyią ilość cegiel. | Zaklady Elekfrycsnz WESTINGHOUSE 


narodów. - WARSZEWA — Marszalkowska 98. 9411 


Ee "e W epic prem 


; SĘ BECIE fa mfe Paas m TYT m z as ed a in PEDA je yła 4 ą 5 ; R | 
OEERT , musi popełnić jakiś czyn gwałtowny, dać uj- mnie nie namisze, stawie się u niej, skoro tyh 
R DA 210 ście bezgramicznemu wzburzeniu swemu, uja- | ko usłyszę, że jest w Rzymie, ' 


PŁODNY SZCZEP. ai ino” a miny E aan o AM A 


FOWIEŚĆ. Czerwone plamy zeszpeciły jego czystą ce- — Jestem pan bandzo obowiązany za tę 

Honden tE z ansistski rę. Że też ocś podobnego powiedziano jemu wizytę — rzekł. | 
zy nglaiskloqo i że to prawda! Ale czy to prawda? Czy to| Pama Jamìigs wstała I wyszła, nie mô- 

BR. NEUFELDOWNA,. prawdą być może? Nie zma tej kobiety, tei wiąc sława. | 
(Ciąg calszy). f płatnej pielęgniarki Mogła była powiedzieć Po upływie tygodHa Cezary otrzymał 


Urwałojsk zdyby dE dusi: Przez ten aty 7" kłamstwa. Jaki wńałaby w tem cel — | następujący fbilacik ad Dolores: 


czas nie odwracał oczu od twarzy pielęgniar= | "e URE! PORYCDAĆ Ale mie uwierzy jej -- nei | „Wszystko, co oma Pami mówiła, jest 
ki a siestra ida wildziała, że wyraz podejnze- | SZ al I w ż-Pywidtał SU Js» i to *% yeH łą, żeby Pamu ta 
nia na jego obliczu ustępował miejsca prze-| a k Joa powiedrózła. — D.C" t 
A ; ' duchu. | ą i 

świadczeniu, które było okmitne. Cezary był| ; 4 ; W kilka dmi później „tomt-Rome" dowte 

paoe A b : Odwrócił się, a siostra Ida pomyślała, że| 3 KG u Ów. 

grę o A r k J 7 9 i i al i 

a ny, eby. WAS o Daah lposjargo] oram | zrzyćł e Odola vie ze zau śm de Den Cezary Ce 
wbrew woli wierzy! w to ca powiedziała, ! — Nie p Ak to, A pani edzinia adt <a Denne Urszuł Motorina, EE 
Jako mężczyznę spotkała ge najwyższa znie- wiz Wi " ga pg ph lady idt i 
waga. Ale, jakkolwiek przez chwilę nie mógł "Y * > a aq za PSE ja ROZDZIAŁ XIX. 
mówić, mie utracił wyzywającezo wyrazu, P ZedBtawie, | ! 
twanzy. Cała jego postawa ujawmiała dumę 1 — Będę pamu widzieczna, ieżeli pam ze- Pewnego dria w lutym roiku nastepnego 
męską pychę. chce nie mówić do mmie źle o lady Cannyn- Sfr Teodor pojechał do Frascati, gizie rodzina 


— Nie wiedziała — rzekła siostra Ida, z ge! — zawołała siostra Ida z gniewem. |Demztów mieszkała jeszcze wraz z panią 
mniejszą już enengła, jak ktoś. co broni prize- | — To pami źle o niej mówi, nie ja. Ogka-'Massingham. Celem tei specyanej wizvty 
granej sprawy, — Uległa uniesłerńu. nżyła ją pam o postępek ohydwy, | była a omówienie  beznośredhiej 

— Jakiemm? —- spytał Cezary z gorzka — Jak pan śmie...l pe ecwiia, Py po Wietk'ejnocy" 
pogani», | — O kaprya którego powinnaby się oait E T oia vg a e pi 

Siostra Ida spuściła oczy. ' |wstydzić każda kobieta. Nie wierzę, Żeby lati MET aaa ła. ZEE, CIO, eo 

Uległa uniesieniu — powtórzyła półgłosem. | dy Canrymge była zdolna do takiego postep- tyczwrce szfół cdnowiednich A niósł teraz w 


ręku paczke listów, wvsiadłszy z samocho- 


Cezarv: odisnedl da okna. ku. Nie uwierzę, dopóki albo oma sama osobł- 3 i 
Z trudmoścą powsśrzymywał stę od wy- Ście me powie mi, że to, co pam mówiła, jest T przed O A w dół, da 
buchu — ogamnęha go niepohamowana chęć prawda, albo dopóki mi tego nie napisze.. Mo- | Gu z czenwiwią Icdżją. 
zemszczemią się na pielęgniarce za zmiewagę że pani zechce łaskawie powiedzieć jej to o- (C. d. n.) 
4 za to, że cśmielita sie przyjść do jezo domu demnie, Przypuszczam, Że Się pami z nią zo- 
i taką rzecz mu powiedzieć, Miał uczucie, że,baczy. JIeżeli mnie mie wezwie, albo da 
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Bojówki niemieckie atakują ciągle lu11055 pisia. , [Z łamów „Gazety“ przemówi jutro szereg zna- 
e nych nazwisk ze świata nauki, | teratury i sztuki. 

, Kraków, 25 marca. |wodu ciągłych prowokacyi bojówek niemieckich, | Numer będzie ozdobiony odpowiednimi przeryw- 

(Tetef.) (G) Ze Sosnowca don szą: Wedle re łudność polska w kilku gminach pod Katowicami | nikami. 

lacyi z Bytomia, w Katowicach doszło do Starcia |nozbroiła pułicyę niemiecką. W Bytomiu od rana Z teatru. W czwartek 31. marca odbędzie 

między wojskiem francuskiem a b jówka niemiec |lerążyła pogłoska o planowanych przez Niemców |się prerriiira „Ewy“ komedyj w 3 aktach Je- 

ką, przyczemm jeden żołnierz francuski został za- |rozmichach. Z tego pow: du Bytom był od rana rzego Szaniawskiego, autora „Murzyna“ i 

bity. Niemcy zemierzali napaść na poki łckal płe dość pilnie strzeżony przez Francuzów i ckolicz- |„Pzpierowego kochanka“. Tytułową rolę gra 

biscytowy, ałe wcjst.o przywnócHo p rządek. Gro |ną ludność połską. W kilku gminach w powiecie p, Hałacińska-Gawliikowska, główne zaś role 


A 
f 


mada uzbrojonych Niemców usiłowała zaiąć Szo 
pienice, ale wobec zdecyd wanej postawy ludno- 
ści polskiej musiała się cofnąć do Katowic. Z po 


bytomek'm mdność pełska zorganizowcła straż 


obywatelską dla przestrzegania porządku, 


Krwawe walki w całym powiscie katowickim. 


Kraków, 25. marca, 
(Telef.) (G) Z Katowic donoszą: Wczo- 
raj toczyły się krwawe walki między iudmo- 


ścią polską a niemiecką w całym prawie po- 
wiecie katowickim 


ROZRUCHY NIEMIECKIE W KATOWI- 
CACH ZLIKWIDOWANE. 
Warszawa, 25. marca, 
(Telet.) (m) Rząd polski otrzymał wiado- 
mość, że rozruchy mplebiscytowe w Katowi: 
cach, kierowane przez Niemców przeciwko 
Polakom, zostały już całkowicie opanowame 
i złikwidowane, 4, 


TENDENCYJNE PLOTKI NIEMIECKIE. 
Warszawa, 24. marca. 
(Telef,) (m). Z Berl na telegrafują: Niemiecki 
minister wojny w rozmowie z przedstawicielami 
prasy oświadczył, że ludność niemiecka w pro- 
wincyach wschodnch jest w nezwykły sposób 
zaniepokojona koncentracyą wojsk polskich na 


Wieden, Z5 marca. 
(Telef.) (G) Z Paryża doncsza, że wobec od- 
m”wy ze strony Niemiec zapłaty raty odsz«0do- 


poz w | || | i 


granicy. Niestety, nie można zaprzeczyć Szeregu 
zarządzeń wojennych ze Strony polskieł, co 
wszystkich zastanowić musi. Władze n em eck.e 
poczyn.ły już wobec tego odpowiednie kroki u 
rządu w Warszawie, Londynie, Paryżu, Rzym e, 
a także iw Radze Najwyższej i u Watykanu. 
Wszędzie zapewniono, że obawy niemieckie nie 
mają żadnej podstawy. 


WYSYŁKA WOJSK NIEM, NA ŚLĄSK, 
Kraków, 25. marca. 
(Tefef.) (G) Wedle doniesień „Augsbur- 
ger Abendztg.* z Monachium na Górny Śląsk 
adszedł (transport wojsk niemieckich dla o- 
chrony ludności triemieokiej przed Polakami, 


po =" 


Obsadzeria zzgłębia Kunry nzsiąpl w na;birzszych dniach. 


wań, są w toku zarządzenia wojskowe, mające na 
aeln obsadzenie calego obszaru Ruhry. Obsadze- 
nie ma na tąpić za kilka dni, 


[eee bb 


Rozmaitości telegraficzne. 


Crent.) (m) Premer Witos wyjechał 
wczoraj. na święta do Wierzchosławice. 

(Telef.) (m). Były wiceminister robót publicz- 
nych Dudek, zosta} dyrektorem okręgu robót pu- 
bl.cznych w Krakowie. 

(Telet) (m) Tow. akcyjne dla eksploata- 
cyi kopalń naftowych. W Szwaicaryi zawtą- 
zane zostało Towarzystwo akcyjne dla eks- 
ploatacyi kopalń naftowych w Galicyi. 

, (Telef) (G). Skrócenie fary? tetaich. Minister- 
stwo oświaty zamierza skróc ć ferye szkolne let- 
ne do 6 tygodni. Prace nad przygotowaniem tego 
rozporządzenia są w: toku, W związku z tem za- 
rząd związku nauczyciel szkół Średn'ch zwróc ł 
się do ministerstwa oświaty z memoryałem, w któ 
rym zwraca uwagę, że ze względu na wypadki 
wojenne, które oddziałały uiemnie na ustrój ner- 
wowy młodz eży i nedostateczne jeszcze odży- 
wianie, należy w roku bieżącym zatrzymać dłuż- 
szy okres feryi. 

(Telef.) (G). Aresztowanie kierownictwa pol- 
Sko.węgłarsk. tow. handlowego. Agencya Or ent 
donosi, że władze budapeszteńskie zaaresztowały 
kierownictwo polsko-węgierskiego towarzystwa 
handlowego w Budapeszce.  Aresztowan mają 
być stawieni przed sąd wojenny. Towarzystwo 
to przemycało mark' polskie do Węgier, gdzie 
sprzedawało je uchodźcom po cenach 5 do 10- 
krotnych. Nadto przy dostawie ryżu na Wegry 
dopnściło się także licznych oszustw, wskutek 
czego skarb puństwą węg ersk.ego poniósł szkodę 
kilkumilionową. 

* 

(Tetef.) (G) Układ sow.-łotewski. Z Rygi 
donoszą: Rząd sowiecki zawarł z Łotwą u- 
czyć w przesyłaniu poczty z Rosyi za gra- 


MCĘ. 

(Telef.) (m). Neptzieje Romamdwych Z Kopen- 
hagi donoszą: Meszkająca tu byłą carowa wdo- 
wą, Marya Teodorówna, udzielła wyw.adu prZed 


stawicielom dziennikarzy, którym zakonmiikowa- 


pp. Ładcstówna, Rydzewski, Okormicki, Ju 
styan Bielski, Larewicz. Komedya ulubione 
go już dziś autora niewątpliwie zaciekawi pu 
jbliczność i powinna osiągnąć duże powo 
dzem'e. Zapowiadana na koniec marca kome- 
java Flersa į Croisseta p. t. „Powrót“ została 
wytcołana z prób z powodu dłuższej niedyspo 
zycyt p. Trapszo. 

Wymiańą „Krzyżów: Obrony Lwowa“ 
Kapituła „Krzyża Obrony Lwowa“ uchwaliła 
| wobec nadamia krzyża „Virtuti militari“ mia- 
istu, wymianę krzyżów na nowe, opatrzone 
nowym herbem Lwowa. Krzyże te nadawane 
będą tym, którzy brali udział w obronie Lwo 
iwa między 1. a 22. listopada 1918 r. z miecza 
mi dla tych, którzy udział stale brali w od- 
działach bojowych, bez mieczy, dla wszyst- 
kich innych, -Prośbę o wymianę Krzyża nale- 
lży wnosić pisermmie, załączyć legitymacyę, 
względnie włarygodny odpis  legitymacył 
„Krzyża Obrony Lwowa“ z podaniem odcin- 
ka tub oddziału, w którym piszący walczyli, 
oraz potwierdzeniam stałego udziały w bo- 
jach do Sekretaryatu Kapituły „Krzyża Obro 
Iny Lwowa“, Lwów, w. Nowy Świat 20 za- 
Iłączajac 5 mik. ma odpowiedź w markach pocz 
|towych. 

(©) Włamanie. Do magazyn kuchii ludowej 
Żydowsk'ego komitetu ratuikowego przy pl. św. 
Teodora włamal się minionej nocy dotychczas 
nie wyśledzeni sprawcy i skradi zamkniętą ka- 
setke żelazna, w której było 4000 lei rum., 5000 
marek i k'ika książeczek wkiadkowych winkuło. 
wanych Bansu hipotecznego i. Kredytowezn. Le- 
je były 'własnością kerowyka magazynu Nauma 
Bruna. 

(—) Przedświąteczna kradzież, M nionej nocy 


ła, że wobec możliwośc: nastroju monarch'styczne desto! się złodzieje do !oxa'u restauracyinegy Le- 
go w Rosyi i powrotu na tron Romanowych, pra- 01% Podetchyiego przy pl, Barmandyńskim 9. Z 
wa do tronu malby Michał Aleksandrowicz lub lokalu ziodz'cje uda! sę do piwncy restauracyj- 
syn jego monganatyczny, z hr. Brasson. Dzienni- mi i stedi käka flaszek tkieru, sprytu bon- 
ki dodają, że ośrodkiem ruchu monarch'stycgnego Zout i w ększą ilość sardynek wartości 7000 mk. 


rosyisk ego jest nie Berl'n, lecz Paryż, dokąd 
przybył Dymitr Pawłowicz. 
| agar o uggi m fi. jam ujoweków.. SN JJ 


- 


BRONIAA. 

Regertuqr teatru mtelskiego: ` 

Niedziela, 27. marca o godz. 330 pomol. 
„Rozwódka*, operetka, 17. raz. 

Niedzieła, 27. marca o godz. 7 wieczór 
„Klaudyusz", komedya, 6 raz. 

Pcniedzialek, 28. marca g godz. 3 popoł. 
„Elektra“ i „Sędziowie*, tragedye, 11 raz. _ 

Poniedziałek, 28. marca o godz. 7 wieczór 
„incognito“, operetka, poraz 3. 

—— 

Nasz fej'eton. Teoretyków miłości miała 
każda wielka epoka ludzkości. Czyż mamy wyli 
czać klasyków literatur” erotologtznej od „Ka- 
mmasutry* rocząwszy? Jan Geil , którsgo „Roz- 
mowy o miłości* dziś drukować rozpoczynamy, 
nie jest teore ykiem, lecz raczej subtelnym dya- 
łektykiem z wyroVioną kazuistyką, w pobudzają- 
cej formie rozwija różne problemy miłości na 
tle konkretnych przypadków i sytuacyi rozważa- 
jąc w dyalogu wszyst ie pro i contra z punktu 
widzenia męskiego i kobiecego. Niewątpliw e po 
przeczytaniu tych dyalogów każda z tych stron 
będzie się czuła pokrzywdzoną. Ale im silniejsze 
będzie to poczucie krzywdy, tem większy to 
oznacza sukczs wielce ułalento van:go autora. 

Jutrzejszy numer „Gazety Wieczornej* 
okaże sią o zwykłej porze w Szacie odświętnej, 
jak przystało na numer świąteczny. Jak zwykle 
i w tym roku pośpieszymy podzielić się z Czy- 
telnikami naszymi t m, co mamy najlepszego. 


Wedle tw erdzenia poszkodowanego ostatnimi 
czasy dokonano w restauracyi jego już kilka razy 
kradzieży na łaczną wartość 100.000 mk. 

*'(-) Ź zamkniętegt" strychu realności przy uł, 
| Jagiellońsk ej 8. skradziono znaczną ilość biel zny 
li dwa kufry rzeczy wartości 40.000 mk. na szko- 
dę dra W'totda Chołodeckiego. Sprawców kra- 
dzieży nikt ne zauważył. 

(—) Na rogatce łyczykawskiej wczoraj o m 
8 rano skradzicno z w° Stefanii Kowalowej ka- 
setg, którą wiozła z probostwa w Gołogórach. Za- 
wartość kasety nieznana, z. 

(—) Złośliwy złodziej, Leb Berkowicz, fè 
|czący 48 let, fer rzysta wszy z nieobecności Marył 
Czuj, właścicielki prałni przy th Tarnowskiegu 
11, skradł z mieszkania dej 10 kiiogramowy wo- 
reczek mąki białej. W sieni Czujowa spotkała Bee 
kowicza i zażądałą od nego zwr tu mąki. Ziry- 
towany tem Berkowicz rzucił na ziemię worek z 
taką siłą, È ten pękł, Rozsypana maka stała się 
nie do użycia, DO „~ata zupelnie zanieczyczcz. ny 


KOMUNIKATY. 


Z Towarzystwa Prawnlczego. Z powodu 
wyjazdu prezesa i sekretarza do Warszawy: 
na posiedzenie sekcyń cywłacj komisy ko- 
dyfikacyjnej, Walie Zgromadzenie Towarzy: 
stwa. zapowiedziane pierwotnie ma 31. bm. od 
|będzie się dopiero dnia 21. krwietnła 1921 r. a 
tgodz. 6 popol. a tym samym porządkiem 
dziennym. W. 

Ograniczenie ruchu w Niedzielę Wielk 
nocną. Dvrekcva Miejskiej ko'e elektrycznej w 
Lwowie zawiadamia, że w nied:i lẹ dni» 27 bm., 
jako w pierwszy dzień Wiel iejnocy, wyjazd woe 
zów M. K. E. zostanie opóźniony i nastąpi o go” 
dzinie 1 po południu. 


_ Nr. 5154 „QAZETA WIECZORNA", - Sr 7, 


09 WY 
__ |niejszych zarysach przedstawić skutąi, tą-| irancusk'ego, 
t y z BE "ratorów Gn-= |czące sę z wypuszczeniem tego zakładu w Z tgo krótkego zestawienia postanowień 
zet» Wieczornej* i „uazety „PO- ręcę obce. Przedewszystkiem efekt fimanso- |Umowy w doozne są trzy główne  niebezpieczeń. 


s przedłużony do końca marca b. r. Chcąc ma- | wym. przyczem o zaiiczen u przeds'ębtorstw na 
BAWĘICTWĄ, rh ocenić wobczpieczeństwo, lacza sę | Ros ych da katezoryi rancuskich. dezydwe isa 
8 © |z zamierzoną transakcyą, należy w najogól | Przedkradana Rządowi polskiemu przez posła 


rannej“ prozimy o wy tej operacyih przeprowadzonej w oboc-|stwa dia całokształtu interesów państwowych, 
DE A PP M ; « ćmi ; „ych Wynkające z imow 
y Wy nem stadyum niewyjaśniorych finansowych WYN Kaj pb 
Świ EEZ y EOCZNE Przedewszystk em nie jest wskazaną tak sil- 


M 4 i góspodarczych stosunków, może być nader j 
wrizcenie prenumeraty za problematycznej "wartości dla Skarbu Pań- jPa Pomoc w drodze dyplomatycznej dla pewnej 
Bier 26 SRA, a to tem pew- [stwa zwłaszcza, że ta największa rafnerya Re _ Przedsiębiorstw, choćby tak pożąda. 
err iate py „BERG T jna kontynencie przy poprawie systemu za- nc „b i ch. Powtóre należy stwierdzić 
wraz z ewentualną zaległościy | ZU jest w stane zapewnić finansom DUE |; ców wee Lt > JEŃ AET 
n-e wpłacą najdalej do dnia aa dle. ZOSIA EC Z UKE 4 przeds ebtorstw nawet Ro: tem Ska M Państ ali 
IO<zo Kwietnia 1921 zniewoleni! | .rządarwej odbenzymiarni oznacza. dalej | interesów społecznych «aj U prze, 
będziemy wstrzymać w tym ż a | Wyzbycie Sieci PR ABerftu upay Po trzec e uzyskani rzywilejó jątk 
dniu dalszą d >stawę, względnie o Rządu w dziedzinie przemysłu nalto- wych Ra rza firm anidh y m TSA i 

wysyłkę gazety. wego. którum Rząd bez potrzeby wYdawą-l_j a ro a nre lae w ; 
Zwracamy uwa?ę na to, że wy-P-ta kwot | dk moka | PPP 4 zarządzeń | mogłyby utrzymać swego Sag (ska w 580 LOT 
wpisconych na czeki P. K O i RR 2 na: | 6 ża 6 Kpl ae a si produktów | kupencył potężnych ekanomi ie kdo 2% 
stępuje zazwyczaj dopiaro po wpływia całago rommych i wpływać na cały a Nrzemiystuł | Nie uprzywilejowanych ta pizedaj : 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla |. a. a a 44 posiadania w kz biorstw, c 
uniknięcia przerwy w dos'aw — wsie matowym, “ale sę ZM CISZAJĄCERO, c o tni 
najrychle sie wpiacosle a EE wydołarżawionie odbonzynarnł Głosem a E a aa 
Ceny prenumeraty podane są w ny: |fie dającwn Się niedy nadrobić i oznaczają” jący sę do przyjecia Niechybn'e jednak rokowa- 
główku. : cym w rezultacie zupełną prenenderamcyG | a między obu rządoni » zawarcie tak'ej k ; 
li faktyczny monopol qhcych kapitałów w cyi będą dalej niowdidhe ode eo 

przemyśle naitowym Polski. dzieje. że do porozumienia dojdze š i 
a BE S Dla sfery interesów czystych producentów Sai 
M WH cip Ech AAE "AW od. | Warunkiem jednak, którego spe? fierńa 
f Hg IS b HR. EA ;ę. Musi Się domagać od reprezentantów Rządu,” 

Asik 9 Nari myzycjkigrażów, znacza. zamie jest, ażeby przed zawieraniem ukłakii 
Sa" rama tramsafkcva posbawicmie oparcia się o uch Ej byi IW wy” 
zakład przetwórczy. który głównie dła ochro | a ova roprezèħtacya polskihiigirge 


31U iatorkać — a myslowców naftowych. 
Z przemysłu naf.0wag0. Mau A grupy przemysłu | z tejżo| "S ost dalej. koniocziem, ażcby Rząd u- 
Lwów, 25. marca. | Krajowe Towarzystwo Naftowe z uwagi miał t zdołał przekonać reprezentantów Rzą- 


E À ; du, że tak w ħteresie utrzyman: 
m a " 1. | l ; k | U, ymania zaprzyjar 
Zamłeśzczając pażej opinię po na te licznie ujerme i miebezpiaczne konsek żułojnieh. Stodia Mei oba | 


skich sfer mafiowych w aktualnych wencye zamierzonej omeracyć zaprotestowa: | A : A 
sąrawach, wchodzących w zakręs po- ło dnergicznie ma pocdzadzeniu Wydziału w la 4 Panst want, jak i w interesie mor- 
tyki naftowej Rządu polskiego, za |driu 19. marca 1921 przeciw sposobowi pro matcgo ozwał przemyslu jest, aby kapt- 
strzegamy sobie omówienie tych ipro- ;wadzenia rokowań o dzierżawę tej fabryki (3 fra je Ra w Polsce pracy w 
blanów w najbłższym czasie, (Red.). |bez  tnieżytego fiormewana zal reresowa- przemyśle naftowym, opierał swą gnspadar- 


Dwie nader denłosłe dia przyszłego roze nych kół przemystrwców naftowych o stanie (FA, działalność na zdrowych zasadach poli- 
leprawy i istotnych zamiarach Rządu, “za; mrzemysłowo-nwestvcyinej i rozwojo- 


woju polskiego * przemysłu naftowego kwe |! mre P -weji a nie na wyjątkowych koncesyach. 
stye są w stadyum roztrząsań, inianowicie Wada me EA a sień K AA Jest wreszcie obowiązkiem Rządu dokħ- 
gmawa wydzierżawienia Państwowej babry+ (-* ją a ae E t, iau nie za- dnie komtrofcwać. które przedsiębiorstwa nar 
ki Olejów Mmerakirch w Drohobyczu oraz OW „A A koo 16, polskich prze- ftoowe reprezentują w istocie francusk? kapt 
naftowego traktatu polsko-francuskiego, | f "c e vych. Protest. ten powi tah albowiem misimy stwierdzić ctete prze- 
Od tposchu zalatwienia obu tych spraw "YS TFT i Ae najszerszych sfer SUMięcie Kkam'iałów w grupach przedsiębiorstw 
zależy w znaczuej mierze ukształtowanie w TM yć ks — ke i wszystkich miaro naftowych, żeby tylko dla przykładu wymie- 
przyszłości maszej polityki naftowej i układ aE nów a co życia publiczne- nić namowsze złanłe się najsiinieszej  frarcu- 
sH w przemyśle naftow yim. AE MB wów: zonk zwy obowią |skiei grupy „Dabrowa” 1 „Schodnica" z 
(Już w styczniu b, r. nawiązały pewne a R da we Rzącdm szczezójowych infor- |«1)"teche Fmr'oelpesellschaft* (Dea) w jeden 
wielkie zagraniczne przedsiębiorstwa mafto- K aai E tak niebezpiecznej Wv |We'ki konceme pod nazwą  „rternacycnalna 
we pertraktacye z Ministrem Skarbu o wy Ut: szaf a yi A i i [Unta Naftowa“ z przewagą wpływów me- 
panine ace w Drohobyczu | *" ge R: 3 jest sprawa zawacca mo. |zmieckich. 
ra rluższy res czasu. Mimister Skarbu o Boy Led pis E n polsliim, 20i a aaa 
Św dożył Deputacyi Krajowego Maiara ca e, ady przedsiębiorstwom francusk, KĘ 29) 
SUE Naitowego, Która przedstawiła A koń- w Polsoe nader znaczne przyw leje. i OGŁOSZENIA 
cem styczinią b. f: wszystkie migbęzpieczęń- Zasadniczo pożądany test wspójndzał kapita- PP AS 
stwa, łączące się z zamierzoną transakcyą, | tamy franonsk ch w naszym nrzemwśle naftowym | | zs 


że finansowy stan państwa zmusza go do KA. e CE ; D IEE E E E E 
kedi i, | przeds'ęb'orstwa francuskie w Polsce powinny 
ziealizowania tego objektu państwowego „njężć w Polsoe możność przemysłowego roz- | NAUKA I WYCHOWANIE F 
majątku, że jedńak mie pąweźm(e żadnej de- | woj : korzystne warunki pracy produkcyjnej. 
eyyi w tej ważnej sprače bez porozumienia | Projekt jednak umowy, zawartej w Paryżu|Z kłsd krzwiectwa damskiego „Jolanda“, ' Staazica 8 
SĘ z polskimi przemvstowcami naftawymi z okazy. cokowań -handlowych, politycznych il, tbo'z»a Chorążczyzny), przyjmuja wpisy na naukę 
Sejmowa Komisya iprzemysłewo-hamdlo- wojskowych podczas bytności przedstaw c eli rzą kroju tylko do końca marea. 9818 
wa zażądała również od Ministesstwa Skar- | gy polskiego. przewiduje dla przedsiębiorstw na: | pg 
bu wyiaśmień szczegółowych co do zamiaru | ttowych tak daleko idące przyw leje i udozodn'e- | jg FCSADY IPRACJ Fi 
Rządu ckłtośnie do tego ważnego zakładu | ją żę ch zreal zowanie grozi nader poważnemi, |% 
Adwokat Dr. Mallik, Krasickich 8, prz: |mie zaraz pann 
piszącą na Remingtonie. Zgłaszać między 4 a 5. 1030. 


przetwórczego. idorychczas jechak w Epra-| ujemnemi komsekwencyami dla powagi naszego 
wie tej nie odbyła żadnego posiedzenia j mej pastwa, dla interesów Skarbu Państwa į spole- 
miała sposolwości wypowiedzenia swej opb) -zęństwa. a wkońcu dla polskiego Stanu posiada- 
mój w tej spraw''e. | ra w rwzejmyśle naftowym. Projekt ten bowiem || eszani 4, LOKALI $XLI2/ 

W miedzyczasie dawano ze stromy RZ4-| przewiduje zwolnenie dla tych przeds ębiorstw 
du uspokajające zapewmienią, że Ę a pozyczki przymusowej i podatków, oddanie | Poszukuję lokalu o 2 do 5 ubikacyach fr'ntuwych lub 


: zemri - A „pal w poJjwórza na parterze, tylko śródm:eścia. Pośredni- 


przedaży produktów ropnych zagranicą na FZECZ| vile, Lwów, pl. Dąbrowskiego 8. 10416 
sprawa zamierzonej transakcył stała sia nle-| vch przeds'eb'ęrstw, decydujący wpływ repre 
aktualną. 


zantantów francuskich frm na skład Rady Nafto- 
Obecnie jednak sprawa wvdzierżawiemia 


wej, zapewn enla węwnetrznych cen Drzetwo- 
odberzymiarmi weszla w stadyum mowę, mia-|-ów ropnych tak wysok ch, ażeby wystarezały 
nowick Rząd polski udzieli rządowi francu | =ao"=cyi franka włożonego w przedsiębior- | BJ. KUPNC, SPRZEDAŻ, ZAMIAMA 
sdkiemu oncył ma: wydzierżawienie rządowej ? 


stwie itd. 
rafineryi, Termiu tej cpcvi, ipływafący z po przywileje te małą przysługiwać towarzySt-|huu e maoo uzywane, płaci najwyższe ceny „Dora” 
azajla » dulem 15%. magr? (921. mial zostać 1 


boszuku e się 2 do 3 pok i umeblowanych s kuchnią 
i przynależyt ściami. /gioszenia pod T., N. w AGR 


vm francuskim. dzałającym w przemysle pafto-! roteum', Sapiehy 34. 0258 


KBW 
ale? 


„gt. 6 z (hee 


Dom rowy atajnia, ogród, wolny pekój x kuchaią, 
450.000 Mk; dom piętrowy, wolne 3 pokoje 750.000; 
dom piętrowy a 12 ubicacysch 50.0)” Me. — sprzeda 
Chrzanowski, Zimorowicza 6. 10527 


Sprzedam: 1.000 kg. siekier nowych, | tokarnią do me- 
talu, I kulową prasę, | stancę hsblową, I uożyce do 


blachy, | wierturkę alupową — Ślusarnia, LA 7 
5 


FILATELISTYKA 


Znaczki pocztowe Litwy  Środkuwej i Kowieńskiej — 
sprzedam wszyst-iami se jami, nawet w dużej ilości, ! 
30. i 31. marca od 2 do 6 pop. Zawadzki, Piekars<a 
L 15, IL p. 10509 


RCZMAITI 


m ysta Dr. LWANDOWII 


plac Halicki 7/11. 


Usuwanie zmarszczek, nieczystości cery; pierwazorzę- E 
dny massi twarzy, biustu, głowy, rąk. Manicure EC ! 
1 


smeo”, Mikolaja 7. 


Amerykańs 1ie maszyny 


Ío pisania okazyjnie A m vyeia. 
„ Il. piątro. 


AMERYKAŃSKIE 


LIM l prania I ANGIELSKIE 


ad bardzo n zkieh cenach polsea:  2l6a 
GŁÓWN” SKŁAD KAWY i HERBATY 


JÓZEFA MUSILA, Lwów, Baforego 32. 


KONFEKCYA DAMSKA ** 


firmy TANDLER i Syn 


Lwów, Ryrek 30, 
otrzymała wię! szy transport wie eńskich b'uzek 
sportowych i oryginalne mod le po asiprzystepa lej. 
sz ch cenach. 


Tamaddie nego koregpozd. la i koregpondeniki |. „4 


poszukuja 
Bank Rolniczy $. A. wc Lwowie, Kopernika 20. 


RefleKtuje się ty.Ko na siły pierw- 
szorzędne. 10345 


RYLANTY. ZŁOTO, SREBRO |P 
mam PLATYNA PERŁY 
KUPNO - KOMIS - ZAMIANA - SPRZEDAŻ 
FIRMA KATOLICKA 9851 


W. BUSZEK, AKADEMICKA 6. 


MYDŁO 
M ELAN aeaaaee 


S.BINZER Sapne k, 


RadziwiłłowskK a I5, 
Telefon Nr 1419. 


do prania, — najlepszej jakości 
po Mk. 155. Próbn: 5-hil., poczta 
opłat. Mk. 825. Za zalicz. Mk. 835. 
toaletowe, tzin Mk. 300, 5 tuzinów 
wagi około p ęć kilo, poczta opłat. 


PRZEWODY zagraniczne G. I0 0 od 13 do 1202 


PRZEWODY elektryczne własnej fabr. izol. i gołe, 
każdego rodzaju przekroju (jakość izol. gwarantowana). 


HRANY I WENTYLE podług własnych i nadc- 
słanych mod li lub szaiców. 10539 


SKHNEROBY, ROTOLTRLE, MOTORY, MASZYNY, BIRMI. 
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


inż. Piotr Bergman I Sp. 


Warszawa (dom własny). 


ODDZIAŁ KRAKÓW: Starowiślna 8. 


POWIĘKSZENIA poriretowe 


pod.1g każd | fotografii — wy onują 


artysfycznie i najtaniej! 


ZAKŁADY PORTRETOWE 


„AEŻRY”, wait, beon Appel i Sp. 


Lwów, m Legionów 3, w po: wórzu. 


Zamówienia można tuż uskuteczniać za pośredni: | 


stwem naszych upełnomcenionych ajentów, za których 
firma bierze pelną odpowieuzialność. ' aczność na”. Fae 
l numer d mu (Les onó + 3, w nodw rzu), 


Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Drusiam Rasha druk, 


or! 049—6.Lwów, 


Lwów, ulica Piekarska : 
10394 " 


10477 | UES 


Prass“ al Sihoła 4 


„OAŻETA WIECZORNAĆ. Ne. 5754 


D atysta Br. BAZESAI 


bów bez bólu, plomby, 


„m. Ram 


Um m ód ali mn 


nowe R austr. fabryki Brown Boveri z wszel- 
kiemi przynależytościami dosturcza szybko 


Philip Hamber, Soy. £ 0. por 


Wien, VII. Noeubaurasse 3 
Te ef. 31-8-23 i 33-5-56. 


powrócił Lwów, ul. Akade |$ 
micka 3. — Wyjmowanie zę- 
sztuczne zęby w 
czuku. 


złocie i kau- 
2 


| 
8. 
10454 


SALETRĘ CHILIJSRĄ 
SUPERFOSFAT FINEALT 
m=smPOASYNĘ == 


wzamian za płody rolne ze zbioru r. 1921 
dostarcza 103 


BANR ROLNICZY S.A. 


WE LWOWIE, KOPERNIKA 20 


Blagan rzędne metalowożarówkK i 
s tryczne (oszczędnościowe) 

we wszystkich typach: 

Zastępstwo i stale ' ogato zaopatrzone składy 


Henryk Dortheimer, 
Biuro te: hniczna i elektrotechniczno 


KRARÓW — ul. św. Tomasza 8. 9787 


Zakładanio Towarzystw akc Spółek z ogr. odp. 
przedsiębiorstw wytwórczy: h, handlowych, zakupno 
grumtów i objektów gotowych na hotele, sansto- 
rya, wille prywatne itp. přzeprowadza korzystnio 
i fachowo, na podstawie dtugol-Iniego doświad: 
ezenia kierownika: AGENCYVA PU B LICZNA 
Biuro Pa RE administrac. bi Dorae 

omoey Prze" yslowej 03 7 


~ ja i STA 0 . 
RU KIST AM Piję 3 dą 
ORUKA i wrAÓB PIECZĘCI 4 


JÓZEFA OLSZEWSKIEGO 
y =e ar RDA .. E 


—. LWO —— 


t. SYKSTUSKA a benr 


J. TIGER] 


Fabryta mydzł, Świec i wyrobiw chzmicz. 
jak: LAKIERY, PASTY I FARBY, poleca 
wyroby swej Tyi znane A „wej dobroci 
mydło gospodarskie 

| z „RErelikiem* 
| mydła toaletowe, świece kościelne, zwykłe itp. 


i Sprzedaż tylko hurtowna. | 


Konsumom i t: p, instytucyom udziela sią daleko 
idących ulg. 
Lwów, ulica SzwedzKRa 1. % 


oczna Jan6 wskiej). 3 


Noela — Ryner 


Wiolka mi m cz 


UV P OL SOE, 
p'szukuje do Oddziału kolonialnego 


HANDLOWCA | 


rutynowan. towaroznawcy, 
z odpow. pra!tyką i obeznanego z importem, 
oraz do Oddziału tekstylnego i suk. 


RANALOVYCH; 
fachowca, rutynowanego tow roznawcy, z odpowied- 
nią praktyką. — Ref'ektuje się tylko na siły pierwszo 
rzędne, mogące się wykazuć dłuższą pra' tyką w wielkich 
za<ładach handil. lub wie'kich hurtow ików. 7gł szenia 
ofert wraz z odpisami świadectw nadayłać do Powszech- 
n.go Biura Reklamy „PRA. A“, Kraków, Karmelicka 16, É 

pod sign. „Polonia“. 10213 


FIRANKI rA 
kapy, chodniki, dywóny, a | KTO RAZ SPRÓBOWAŁ 
EN ET A SIÉ 


kołdry i materace — polec» 


Lwów, uw. Kopernika 4. 
naprz. Pasażu Mielna, 


yn 5 yy - 


= ŻĄDAĆ wszępzie! PB EM 


CZAS 
ODNOWIC | 
PRZEDPŁATĘ! PASTA MARY” - Z: swym e EE TEPEE dy skórę 


odporną na pó Ak pękaniu i nadaje obuwiu z Rogz 
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